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O-AZETA -M-T A STA KALISZA I CTEO-O OSOLIC.
Piątek «lnia 6 marca I l ł i  roku.

Lal'szanin wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we W torki i Piątki w południe.— Cena Kaligzanina: kw artalnie: rs. 1 kop. 20, z a  przesyłkę pocztą kop. 40j^miesiecznie 
^ 4 0 ,  za k o s z e n i e  po kop 5 miesięcznie; num er pojedynczy kop. 6. -  Prenumeratę przyjm ują : w Kaliszu: główny kantor w drukarnt wydawcy W. Hm- 

dem itha, i miejscowe księgarnie, oraz w Sieradzu księgarnia Rubinsteina.— A rtykuły nadsyłane zwracanom i me będą.

Od Wydawcy.
©oC*§§Oo»

uKaliszanin” wychodzić będzie i w k w ar ta le  przy- 
w tym  samym formacie, program ie  i cenie. 

Szanowni P renum era to row ie  raczą zg łaszać się 
c?eśnie z zapisywaniem, gdyż zw łoka powoduje J 
Późnienia w przesyłce, a czasem naraża  i na b rak  

p fw szy ch  numerów, k tórych  niepodobieństwom 
„  zapisującym się późno P re n u m era to ro m  d o ­
uczać

iiKaliszanin” ekspedjowany j e s t  najregularn ie j 
dniu wyjścia; wszelkie więc spóźnienia w jego

Pfzesyłce, lub niedochodzenie, nie od W ydawcy 
Wehodzą.

Prenum eratę przy jm ują  wszystkie tu te jsze  księ­
ż n i e ,  a  nad to  k an to r  Wydawcy. Szan. P re n u -  
/*eratorowie z prowincji raczą  w przedmiocie pre- 
jPtttieraty odnosić się pod adresem: „Do W ydawcy 

abszanina, w Kaliszu, ulica M arjańska .”
^ena tego pisma wynosi: kw arta ln ie  w miejscu 

1 kop. 2 0 ;  na  prowincji rs. 1 k. 6 0  (mo- 
Ż a _ drobna może być nadsy łan ą  m arkam i poczto- 
, miesięcznie w miejscu po kop. 4 0 ,  z od- 
°szeniem miesięcznie po kop. 4 5 ,  kw arta ln ie  rs. 
koP- 3 5 ;  num er  pojedynczy kop. 6 .

Rozporządzenia R ządow e.
Us t a w a  o o b o w i ą z k u  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

(Najwyżej zatwierdzona 1 stycznia 1814 r.)

(Ciąg dwunasty).

R o z d z i a ł  I X .
I. O zapisaniu się do rewirów powołania i 0 

świadectwach powołania.
Osoby zapisane do list spisu ludności opo­

datkowanej,  oraz zapisane do gmin po spisie, li­
czą się w rewirach powołania według miejsca z n a j ­
dowania się miast i włości, w których osoby te 
są  zapisane.

95. Osoby wyłączone od wniesienia do dzie­
siątego spisu ludności, oraz ubyłe po spisie z e '  
stanu podatkowego, obowiązane są zapisać pod 
względem odbywania obowiązku służby w o jsko-{ 
wej, albo do jednego z rewirów powołania powia­
tu, w którym  znajdu je  się nieruchomość, albo do ' 
r ew iru ,  gdzie m ają  zamieszkanie, albo mieli t a ­
kowe w ostatnim przed przesiedleniem się cza­
sie (ar t .  4).

96. Zapisanie się do rewiru odbywa się na z a ­
sadzie deklaracji, którą zapisujący się obowiązany  
jes t  podać z do łączen iem  metryki urodzenia  lub 

i zastępującego ją  św iadectwa, do tego  pow iatow e-  
1 go, okręgow ego lub miejskiego kompletu do obo­

wiązku służby wojskowej, w zawiadywaniu k tóre-
| go znajduje się wybrany przezeń do zapisania się  

rewir.
| 97. W szystkie osoby płci męzkiej, z wyłącze-
| niem obywateli wiejskich s tanu  podatkowego, o- 
bowiązane są po dojściu do szesnastu  la t  wieku 

' i  nie później jak do 31 grudnia  roku, w którym 
kończą la t  dwadzieścia, o trzym ać świadectwo o 
zapisaniu się do rew iru  powołania (art. 93, 95).

98. Świadectwa o zapisaniu się do rewirów 
powołania wydają się osobom pomienionym w ar t .  
95 przez powiatowe, okręgowe lub m iejskie kom ­
pletu do obowiązku służby wojskowej; osobom zaś 
wniesionym do list spisu ludności opodatkowanej 
lub zapisanym do gmin po sp is ie —  przez z a r z ą ­
dy miejskie.

99. W świadectwach zapisania się oznacza się: 
a) imię zapisanego i jego ojca, nazwisko lub p r z e ­
zwisko; b) rok, miesiąc i dnie urodzenia; c) wy­
znanie; d) stan; e) zatrudnienie, rzemiosło lub 
profesja; f) czy zapisany je s t  piśmienny i zak ład  
naukowy, w którym ukończył w ykształcenie lub

ksz ta łc i się; g) przez kogo (rok, miesiąc i dzień) 
i za jakim numerem świadectwo było wydane.

100. Wymienione w ar t .  97 osoby przy zaw ar­
ciu związków małżeńskich i przy wejściu do s łu ­
żby rządowej lub publicznej, obowiązane są sk ła ­
dać świadectwa o zapisaniu się do rew iru  powo­
łania.

101. Przepisy zaw arte  w poprzedzających a r ­
tyku łach  94 — 100 nie rozciągną się n a  guber- 
nje Królestwa Polskiego, gdzie zachowuje się oso­
bny co do tego przedm iotu  porządek (pa trz  ar t .  
102 uwaga 1 i ar t .  105).

II. O układaniu list powołania.

102. W  początku każdego roku, dla powoła­
nia do wykonania obowiązku służby wojskowej,

' u k ła d a ją  się szczegółowe listy powołania: przez 
i powiatowa, okręgowe i miejskie kompleta do obo- 
| wiązku służby wojskowej —  osób, wymienionych 
i  w ar t .  95 (na każdy rewir osobna lista); przez 
I zarządy  miejskie i włościowe— ósób wniesionych 
Ido list spisu ludności opodatkowanej i podlegają- 
1 cych wniesieniu do takowych.

Uwaga 1-sza . —  W Królestwie Polskiem listy 
powołania u k łada ją  się: w W arszawie — przez 
komisarzy policji wykonawczej; w innych miastach 

I gubern ja luych  i powiatowych — przez prezyden­
t ó w  i kuchmistrzów; w gminach — przez wójtów 
j  takowych.

Uwaga 2-ga. — W  obwodach: Uralskim, Terskim 
' i  Kubańskim, listy powołania osób, podlegających 
ogólnemu obowiązkowi służby wojskowej, u k ła d a ­
ją  się przez powiatowe lub okręgowe zarządy  po­
licyjne.

103. Do list powołauia wnoszą się wszyscy, 
k tó rzy  doszli do dwudziestu la t  wieku w ciągu 
roku poprzedzającego powołanie, z wyjątkiem tych, 
k tórzy  wstąpili do wojska jako ochotnicy, co do 
których  prowadzi się w każdym rew irze  oddziel-

(Ciąg dwunasty).

^ Id ą c  wązką ścieszką, co wijąc się ja k  wąż 
* , °d wysokiej traw y, i różnego pnącego się

'"** raz  się ukazuje to znów ginie po 
. 8°rkami, po trącasz  co k rok  o kamie 

Zarośnięte gęstemi krzewy. Każdy

Niezostawało nam  już dosyć czasu  na  zw iedze-j dnak  tę  tylko z tego widowiska odniosłem przy- 
nie Wvspy Zofji. J e s t  to miejscowość, k tó ra  jemność, żem sobie daw ne przypomniał czasy.— 
w niedziele i święta zwabia liczne t łum y  p rażan !  Czasy m łodzieńcze, pe łne  zachw ytu  i poetycz- 
płci obojej. Tam, jedni,  w pięknej koncertow ej ! nych marzeń. Na nieszczęście są  to rzeczy, któ- 
sali zachw ycają  się wyższego stylu u tw oram i m u - ' r e  w oczach dzisiejszych pokoleń uchodzą za do- 
zyczuemi, d rudzy  w ogródkach na  świeżem p o - ! wód śmieszności i niedołęztwa. A jednak  dusza 
w ietrzu ,  zapijając pseudo-kaw'ę, lub pieniące się bez uniesień, dusza nie ugan ia jąca  się za ideałem  
piwo, rozwesela ją  się skocznemi tony kompozycji p iękna i d ob ra— to o rze ł  pozbawiony sk rzy d e ł  i 
Labickich i Lanerów. Nie b rak  tam także i kna jp  doprowadzony do stanu  domowego ptaka. Sły- 
studenckich, pełnych burszowskiej wrzawy, lub  sząc je  rozum ujące naprzykład  w ten  sposób:

za
kam ienne pły-

5,: eVo„v,.u . Każdy oznacza
eJSce spoczynku jak iegoś nieboszczyka, o które- 

sa . r ?dzie i pochodzeniu obok  napisów hebrajskich , 
L ^ j a d c z a j ą  znaki symboliczne wyryte na tymże 
t o ^ n i a .  i  t a k i złączone ręce oznaczają  po- 

Aarona; dzbanek  Lewiego, a  winne grona 
dzi mka. Izraela. Jeżeli praw da, co u trzym ują  ży- 

’ że ich przodkowie osiedlili się w P ra d z e  jesz- 
pi„ za czasów Słowiańskiego króla Samo, około 
w  Vv®2ej połowy siódmego wieku, to ileż już  ge- 
w cJ‘ spoczęło na tym  cm entarzu? Nie bez 
^ ad ? tU’ WracaJ%c do hotelu przebyliśmy Judeu-  
Cjjy > które mimo widocznych śladów dozoru nad 
4tip0°r ^ I porządkiem, przesycone je s t  duszącą  
Ichn ^ * nieznośnemi woniami. Z takich  to nie 
chod^Cyc wca*e sp ikauardem  i m irą  ustroń ,  wy- 
kier3  dzisiaj rządcy św ia ta —ministrowie, ban- 
Uc*en-’ wie.lcy politycy, profesorowie wszechnic, 
C*QiJ .  Publicyści, wielcy kompozytorowie muzy- 

"~1 Pierwszorzędni artyści.

słowiańskiego gwaru. P rzed k ilkunastu  laty  w to ­
warzystwie dobrych przyjaciół za b łą k a łe m  się na 
tę, na Mołdawie leżącą, oazę. Świeża, wiosenna

„róża je s t  p iękną i s łodko w onie jącą—ależ i j a b ł ­
ko dojrzałe także je s t  piękne i miły zapach wy­
daje; gdy jednak z róży nie mam żadnego p ra -

m

zieloność drzew, woń kwiecia, wesołość bawiącej wie uży tku— zostawiam więc j ą  na boku a chwy- 
się publiczności, oddziaływając zbawiennie na u- tam  za jabłko, k tóre  i wzrok mój pieści i za po­
mysł podróżujących, spraw iła  żeśmy tam  kilka siłek posłużyć może,” myślanoby, że praw da jest 
chwil p rzy jem nie  przepędzili.  Dziś oni już  poże- po ich stronie. W szelako wyłącznie upędzać się 
gnali się z k ra in ą  doczesnego żywota, a puści- za jabłkiem , czyli korzyściami, j e s t  powtórnie ska- 
wszy się na ocean wieczności żeglują z up ra -  zywać się na wygnanie z tego Edenu, w k tóryn  
gnieniem ku  tej wyspie, — wiekuistem otoczo- jedynie poczuć możemy ca łą  zacność i wyższość 
nej światłem, gdzie dusze nasze chwilowo śmier- człowieczej natury.
telne ożywiające ciało, po udręczeniach, i m ękach Nachodziwszy się. po różnych dzielnicach P rag i  
doznanych na ziemi, n ieprzerw any spokój i swo- można nabrać  przekonania, że czechizm w tem 
bodę znajdują . mieście, to  jakby  jakaś  osoba z ciężkiej dźwiga-

Na zakończenie dnia i naszego poby tu  w P ra -  jąca  się choroby. Nie ma on an i ruchów swo- 
dze postanowiliśmy spędzić wieczór w tea trze  bodnych, ani mowy dobitnej i śmiałej.  S łania się 
Czeskim. i wycieńczony i wątły . Bo też nie mało wytoczo-

Doróżkarz zawiózł nas  za miasto do zak ład u  no z niego krwi i wyssano pożywnych soków, 
w którem  się letnie Dziwadła czeskie odbywają. Dawniej,  tysiące z tym narodem  wiązało nas sto- 
Na nieszczęście g rano Siedlaka miljonowego, sz tukę  sunków, nie je d n e  były  nam szkodliwe i bolesne, 
zn a n ą  już  od wielu bardzo lat, u nas pod nazwą Jednak  wspólność pochodzenia, wspólność na  je -  
Miljonowego chłopa. Aczkolwiek ar tyśc i i a r ty - ld n o śc i  szczepu o p a r ta  sk łaniać będzie zawsze, 
s tk i nie źle się wywiązywali z ról swoich, j a  je -  serca nasze ku  sobie. (D. c. n.)



ny  re je s t r ,  n a  zasadz ie  d o s ta rcz o n y ch  o nich z a ­
w iadom ień . Z aw iad om ien ia  te  kom unikują ,  się p rzez  
nacze ln ików  w ojskow ych, bezzw łoczn ie  po p rzy ję  
ciu  ocho tn ików , w łaśc iw ym  m ie jsk im  p ow ia tow ym  
i o k ręg o w y m  kom ple tom  do o b o w iązk u  s łu ż b y  w oj­
skowej,  t e  o s ta tn ie  o d sy ła ją  u w iad o m ien ia  o p rz y ­
jęc iu  n a  ochotn ików  osób, k tó r y c h  listy  p o w o ła ­
n ia  p ro w ad z ą  inn e  iu s ty tu c je ,  lub  u rzęd n icy  tym  
in s ty tu c jo m  lub  u rzęd n ik o m , w czem  do^ kogo  n a ­
leży, w m ia rę  n a d c h o d zen ia  zaw iadom ień .

104. W l is tach  po w o łan ia  o zn a cza ją  się w ia ­
dom ości w sk a zan e  w a r t .  99 i oprócz  tego: m ie j­
sce zam ie szk an ia  k a żd eg o  po w o łan eg o  i te  w iad o ­
mości o je g o  p o łożen iu  fam il i jnem  i m a ją tk ow em , 
k tó r e  m o g ą  dać  p raw o  do ulg a r t .  45 i 52).

105. Za p o d s taw ę  do u k ła d a n ia  list p o w o ła n ia  
s łu żą :  a) wpisy m e try czne ;  b) co do  osób nie w y­
łą c z o n y c h  od w nies ien ia  do d z ie s ią teg o  sp isu  lu ­
dnośc i  — lis ty  sp isu  ludnośc i  o p o d a tk ow an e j ;  c) 
w iadom ości o za l iczen iu  i w yk re ś len iu  o sób ,  w n ie ­
sionych  do ty ch  list, i w szelk iego  rod za ju  listy, 
u z u p e łn ia ją c e  l is ty  sp isu  ludnośc i o po d a tk o w an e j ;  
d) św ia d e c tw a  o zap is an iu  się do rew irów  p ow o­
ła n i a  i o sobiste  o św iadczen ia .  W K ró les tw ie  Pol- 
sk iem  listy po w o łan ia  u k ła d a j ą  się na  zasad z ie  
ks iąg  ludnośz i s t a łe j  i n ie s ta łe j .

(D alszy ciąg nastąpi).

Rozporządzenia W ładz m iejscow ych.

B. Pom ocn ik  N acze ln ik a  K a n c e la r j i  J W .  G u b e r ­
n a to r a  J u l j a n  G o ro d eck i ,  n a zn acz o n y  re f e r e n te m  
do  sp raw  w ojskow o-po licy jnych  w b iu rze  p o w ia tu  
S ie radzk ieg o .

L e k a r z  w o ln o -p ra k ty k u ją c y  w m. K aliszu  A dam  
D rozd ow sk i ,  n a z n a c z o n y  m łod szy m  le k a rz e m  sz p i­
ta la  Ś -te j  T ró jcy  w K aliszu . (D. G. K.)

W iadom ości m iejscow e i okoliczne.
-----------  im ccCCCCOOE j —----

—  Z apow iedz iany  na  d z ień  o neg da jszy  odczy t 
p. G o ld szm ita  mag. ad m . i p ra w a ,  „O  m a łż e ń s tw ie ” 
o d b y ł  się p rzy  za p e łn io ne j  s łu c h a c z a m i te a t r a ln e j  
sali. O d cz y t  te n ,  pomimo, iż ( j a k  sam  p re le g e n t  
w zako ń cze n iu  o św iadczy ł)  nap is an y  n a  p rędce ,  
b a rd z o  d o b re  z ro b i ł  w rażen ie ,  gdyż  p om ija jąc  ju ż  
jeg o  cel sz lac h e tn y ,  m ia ł  w sobie dw ie w ażne  z a ­
lety , zw ięz ło ść  i ja sn o ść ,  a  ja k o  zw rócony do s z e r ­
szego  k o ła  obecnych ,  pom iędzy  k tó ry m i  sk a la  w y ­
k s z t a łc e n i a  n au k o w e g o  b a rd zo  w ie lo rak ą  być musi, 
n ie  j e ż y ł  się e ru d y c j ą  i c y ta tam i ,  cle ow szem  
w miejsce  ich, tu  i ow dzie  ju ż  to  z ap ra w io n y  by ł 
h u m o re m  i so lą  a t t y c k ą ,  ju ż  u b a rw ia ło  go p o e ty ­
czne  o b razo w an ie .  H u c z n e  a p rz e c ią g łe ,  gd yż  w i­
doczn ie  szcze re  o k la sk i  by ły  n a g ro d ą  t ru d ó w  p r e ­
legen ta .

Co do m a te r ja ln e j  s t ro n y  tego  od czy tu ,  to  r e ­
z u l t a t  o g łos im y  w p rz y sz ły m  n um erze ,  w k tó ry m  
te ż  i s a m e m u  odczytow i k i lka  k ry ty c z n y c h  p o ­
św ięcim y uw ag.

—  Z ew sząd  s ły ch ać  g łosy  p o tęp ien ia  p rzec iw ­
ko  k aśc ie  fak to rów ; g ło sy  to  s łu sz n e ,  ale  cóż, 
k ied y  my, n ie  m ogąc  się w n a jm n ie jsze j  życia p o ­
t r z e b ie  obe jść  bez p o ś r e d n ic tw a  ty ch  „a n io łó w  o- 
p iek u ń cz y ch ,” sam i na jdzie ln ie j  p o m ag am y  ro z w i­
ja n iu  się tej kas ty .  Z pom iędzy  wielu z u p e łn i e  
z b y te c z n y c h  po ś red n ic tw ,  p rz y ch o d z i  n am  na  myśl 
n a jm n ie j  p o t r z e b n e  w n a jm ie  lokali,  za  k tó re ,  s o ­
w ity  h a ra c z ,  ty m  p asoży tom  m iejsk im  p łac ić  m u ­
simy, — t a k  j e s t  —  musimy, gdyż bez fa k to ra ,  
a n i  sposób m ie s z k a n ia  w K aliszu  w ynająć ;  pp. b o ­
wiem w ła śc ic ie le  dom ów , nie p rzyję li  d o tą d  —  a 
p rz y n a jm n ie j  p rzy ję li  u iew szyscy — ten  b a rd zo  p r a ­
k ty czn y  zw yczaj m ias t  ucyw ilizow anych ,  w y w iesza ­
n ia  k a r t  n a  dom ach ,  z a w ia d a m ia ją c y c h  o lokalach 
do w y n a ję c ia ,  w obec  k tó r y c h ,  w szelka  p o trzeb a  
p o ś r e d n ic tw a  w n a jm ie  lokali,  a  z tą d ,  i p łacen ie  
p rz e z  lo k a to ró w  fa k to ro m  h a ra c z u ,  u s ta ło b y .

—  Od pew nego  czasu  p ub liczność  nie c z e k a ją c  
k o ń c a  p rzed s taw ien ia ,  z szu m em  i h a ła s e m  z a c z y ­
n a  szczególn ie j  z lóż, wychodzić  z t e a t r u ,  w ie lką  
ty m  ro b iąc  d y s t r a k c ję  osobom c iekaw ym  k ońca  
w idow iska .  W  imię p rz e to  tych  o s ta tn ic h  u p ra  
szam y  ow ych  sp ieszących  się do domu, aby  zo s ta jąc  
k i lk a  godzin , p rze z  k i lk a  m in u t  je szcze  zabaw ić  
chcieli w te a t r z e .  P r z y  te j  okaz ji ,  w zy w am y  d y ­

rek c ję  t e a t ru ,  nie w iemy ju ż  d o p ra w d y  po r a z  k t ó ­
ry , a b y  p rz e d s ta w ie n ia  swoje p u n k tu a ln ie  o godz. 
7-ej ro z p o c z y n a ć  z e c h c ia ła .

— Z n ad e jśc iem  wiosny p rz e d  c u k ie rn ią  p. 
G u ssm a n a  w r y n k u ,  m a  być u rz ą d z o n a  o zd o b n a  
w e ra n d a ,  co w p łyn ie  na  u p ięk szen ie  części ry n k u ,  
a  w łaścicie lowi c u k ie rn i  n iew ą tp l iw ie  się opłac i .

—  O d czasu  do  czasu , na  u iicach  naszego  
m ias ta ,  u k a z u ją  się kom iczn e  i b u d z ące  z a ra z e m  
litość, sceny , m o g ące  mieć z czasem , t r ag icz n e  
ro zw ią zan ie .  A k tó r  tych b e z p ła tn y c h  w idow isk , 
o b łą k a n y  s t a ro z a k o n n y ,  L s jz e r  F a j i ,  k u  uciesze 
tow arzy szą ce j  m u  zw ykle  g ro m a d y  uliczników', 
czyni w s t r ę tn e  g ry m a sy  i n ie lu d zk ie  skoki; w id o ­
wisko to , u ro z m a ic a ją  „ in te rm e z z a ,” w postac i 
w a rc zący ch  n a d  g ło w a m i p rzechodn iów  k am ien i ,  
ja k i e m i  F a j i ,  z a  p ła ta ją c e m i  m u figle g am en am i,  
r z u c a .  W a r to ,  ab y  „ li tośc iw e d u sze ,”  u p rz e d z a ją c  
n ie szczęś l iw y  w y p ad ek ,  m ogący  w y n ik n ąć  z ty c h  
ig r z y sk  u l iczn ych ,  z a ję ły  się z e b ra n ie m  fu n d u szu  
p o tr z e b n e g o  na  w y p raw ien ie  i  u loko w an ie  owego 
b ru ko w eg o  gracioso, w szp i ta lu  o b łą k a n y c h  w W a r ­
szawie, j a k i  będzie  n a jw ła śc iw szą  d la  je g o  w ar-  
ja c k o - h u m o r y s ty c z u y c h  w ybryków , a re n ą .

—  W ypadki nadzw yczajne w gubernji w styczniu  
r. b. —  Pożary : w dn iu  7 s tyczn ia ,  we wsi Śob ie -  
sęki, pow. K alisk im , z g o rz a ła  k u ź n ia ,  u b e z p ie c z o ­
na; w d. 9 t .  m., we wsi L u b o n e k ,  pow. K o lsk im , 
sp a l i ł  s ię dom  w łośc iańsk i i s to d o ła ,  u b e z p ie c z o n e  
n a  rs . 200. W  d n iu  13 t. m., we wsi D ob rzeć  
W ielki,  pow iecie  K alisk im , spa l i ło  się 11 s to d ó ł  
w łośc iań sk ich ,  u b ezp ie czon ych  ra z e m  n a  rs .  250. 
W d n iu  14 t. m., w m. S łu pcy ,  spa l i ło  się 3  s to ­
d o ły  i o b o ra  n a le ż ą c e  do m ieszczan ,  u b ezp ie cz o u e  
n a  rs .  840; w ty m że  d n iu ,  we wsi S tę szy ce ,  p o ­
wiecie S ie ra d z k im , sp a l i ł  się dom  w łośc iań sk i ,  u- 
bezp ieczony  na  rs. 150. W  d n in  17 t.  m .,  na  
fo lw ark u  Szczabie l ,  powiecie S ie ra d z k im ,  s p a l i ł a  
się ow cza rn ia  i o b o ra ,  z a b ezp iec zo n a  n a  rs .  730 .

—  W ypadki nagłej śmierci.— W d n iu  14 s t y c z ­
nia, w ko lon j i  G ra b in a ,  pow iecie  S ie r a d z k im ,  w ło ­
śc ian in  S zy m o n  A d am iak ,  w ywożąc d rzew o  z l a ­
su, p rzy gu iec io ny  p rze w ra c a ją c y m  się w ozem , n a  
m ie jscu  życie zakończy ł ;  w ty m że  dn iu ,  we wsi 
T a rn ó w ek ,  powiecie  K olsk im , t r z y le tn ia  d z iew cz y n ­
ka  w ło śc iań sk a ,  Jó ze fa  K ow alska ,  p o zo s ta w io n a  
w chac ie  bez dozoru ,  z a p a l i ła  n a  sob ie  odzież i 
w s k u te k  p o p a rz e ń  z m a r ł a .

—  Z a w ia d u ją c y  k o n t r a m a r k a r n i ą  w te a t r z e  
B e r i  W a r t s k i ,  do k tó re g o  na leży  zazw yczaj o- 
p a lan ie  sali i u p o rz ą d k o w a n ie  k rz e s e ł ,  co p rzy  
p ry w a tn y c h  k o n c e r ta c h  i in ny ch  tego  ro d z a ju  p r z e d ­
s ta w ie n ia c h  p rz y n o s i  m u  o d p ow ied n ią  korzyść, 
z r z e k ł  s ię  ta k o w e j  w zu pe łnośc i ,  gdy  p o s ły s z a ł  o 
ce lu  o n e g d a js z e g o  o d czy tu  i u p o rz ąd k o w aw szy  n a j ­
s t a r a n n ie j  salę, w ła sn y m  k o sz te m ,  obficiej niż  z w y ­
k le  n a łożonem , opa l i ł  salę  i scenę . F a k t  sam  w so ­
bie d ro b n y ,  ale p oc iesza jący .

—  Do m am y, k tó r ą  n a tu r a  w zby tn ie j  swej ł a ­
skaw ośc i o b d a rz y ł a  aż  k i lk o m a  c ó ra m i ,  m ów ił 
ktoś:

„ J a k ż e  pan i je s te ś  szczęś l iw ą ,  m asz  t a k  d o ro ­
d n e  córki,  bo to  k a ż d a  ła d n a  w swoim guście..."

„W o la ła b y m ,  —  o d rz e k ła  m a t k a  z w e s tch n ie ­
niem: — aby  k a żd a  b y ła  ł a d n a  w cudzym guście, 
a  może w tedy  nie s ied z ia ły by  w sz y s tk ie  j a k  d o ­
tą d  na  k o szu .”

---------------o o o o f g f o o o o

—  (Art. N ad.) —  P o m ię d z y  m ie sz k a ń c a m i K a ­
l i s z a  nie wielu z a p e w n e  z n a jd z ie  się t a k ic h ,  k tó  
rz y  by pozosta li  z u p e łn ie  ob o ję tn y m i n a  opinię, 
ja k ą  ogó ł n a szeg o  m ia s ta  ś c iąg n ąć  może na s iebie  
w o cz ach  w yksz ta łcone j  publiczności .  O bo ję tn ość  
ta  b y ła b y  n iem ożliw ą  w obec  so l idarnośc i  in te res -  
sów i dążnośc i  oddz ie ln ych  j e d n o s te k  z in te re s s a -  
mi ogółu , będ ące j  n a t u r a l n ą  i ua jn ieodzow nie jszą  
p o t r z e b ą  k ażdeg o  spo łeczeńs tw a .

A je d n a k ,  w tej w ła śn ie  chwili,  w sp ra w ie  le ­
żącej n am  n a  sercu , w sp ra w ie  g o rąco  pop ierane j 
p rzez  je d n o  z n a jb a r d z ie j  ro z p o w szechn ion ych  p o ­
m iędzy  o gó łem  pism  p e r jo d y c z n y c h  W arsz aw sk ich ,  
spo łeczno ść  K a l i s k a  nie d a je  żadneg o  dow odu, 
ażeby  się p o c z u w a ła  do  o b o w iązk u  po łącz en ia  
sw ych s i ł  z r e s z tą  k ra ju .

S p ra w ą  tą  j e s t  s ty p en d ju ra  K o p e rn ik o w sk ie  zb ie ­
ra n e  ze  s k ł a d e k  p u b liczny ch  w celu  o dd an ia  z a ­
s łu żon e j  czci mężow i, k tó rego  w sław ione  imię j e s t  
p ra w d z iw ą  c h lu b ą  S ło w ia ń sz czy zn y .

P o m ięd zy  n azw isk am i of ia rodaw ców  w ym ienia-  
nem i w obsze rnych  sp ra w o z d a n ia c h  T y g o d n ik a  II- 
lu s t ro w a n e g o  o pos tęp ie  s k ł a d e k ,  nie  zn a jd u jem y  
z  K a lis za  p ra w ie  nikogo, z b a rd z o  m a ły m  w y ją t ­

k iem . F a k t  te n ,  zk ą d in ą d ,  n ie  może świadczy 
s tan ow czo  n a  n ie k o r z y ś ć  K a l is za  w n aszem  'v‘ . 
snem  p rz e k o n a n iu ,  w iadom o n am  bow iem , że r 
tem u ,  w sam  d z i e ń  ju b i le u s z u  K opern ikow ego, z 
b r a n ą  z o s ta ła  n a  u czcz en ie  pam ięc i z n a k o m i to  
a s t ro n o m a  dość  z n a c z n a  k w o ta ,  do k tó re j  k a W  
z n a s  d o łą c z y ł  sw ą  ofiarę .

O ile wiemy', s p r a w o z d a n ie  o ob roc ie  tej kw°' 
ty  ze szczegó ło w em  w ym ien ien iem  da tków  pd)0'  
d yńczych  j ą  s k ła d a ją c y c h  n a  w zó r  s p r a w o z d a  
zam ieszcza n y ch  w każdym  n u m e r z e  T ygodnika 1 '  
lu s t ro w a n e g o  nie b y ło  w y d ru k o w an e ra  w żadne® 
piśm ie . S p ra w o z d a n ie  to  b y ło b y  p o trzebn em , dz1 

m ianowicie ,  k iedy  u z b ie r a n e  p rzez  R edakc ję  
g o d n ik a  ofiary, u tw o rz y ły  ju ż  pew ien  fundusz 
s ty p e n d ju ra  w iecz y s te g o  im ien ia  K o p e rn ik a  utw°' 
rzyć  się m a ją c e g o  z Woli N a jw y ższe j  przy  u®' 
w ersy tec ie  W a rs z a w s k im  *).

Czy je d n a k  my, m ie sz k a ń c y  K a lisza ,  na  k "’0'  
cie u zb ie ran e j  w ro k u  p rz e s z ły m  pow inniśmy P°.' 
p rz e s ta ć ,  n ie  d o k ła d a j ą c  ze swej s t ro n y  żadn}’0 , 
u s i ło w a ń  do p o w ię k sz e n ia  fu n d u s z u  m ającego  b)'0 

pom n ik iem  d o b ry c h  chęci c a łe g o  o g ó łu  naszeg® 
Czy pom im o z e b ra n e j  u  n a s  kw oty ,  nie znalazł0'  
by się je szc ze  wielu m o g ąc y c h  i m ających  nap 
sz c ze r szą  chęć  z łożyć  swój g ro sz  wdowi do skła° ' 
ki publicznej ? Czy nie p ow inn iśm y pom yśleć  je**' 
cze o u p rz y s tę p n ie n iu  i u d o g o d n ien iu  sk ła d k i  d«j 
tych  m ianowicie ,  k tó r z y  nie m o g ą  dać  więcej n®° 
k i lk a  lub k i lk anaśc ie  kopie jek .

Z d a n iem  n a sz e m  K alisz  p o s ia d a ją cy  swój org*° 
pub liczny ,  z n a jd u je  s ię  w d o g o d n ie jszem  od 
n y ch  m ia s t  po ło że n iu .  P o jed y ń c zy m  u s i ło w a n ie ®  
z n a k o m i tą  u s łu g ę  od dać  może, d z ie n n ik  będ$V 
w y ra zem  i odb ic iem  życia  mie jscow ego, pośred®' 
cząc  w szys tk im  w ogóle  m ie szkań com  w p W 5!?! 
n iu  k w o t  d ro bn ie jszy ch  do R e d a k c j i  T y g o d n ik *  
I l lu s t ro w an eg o ,  lub  też  b e z p o ś re d n io  do Komit0t 
za jm u jąc eg o  się s p r a w ą  s ty p en d ja ln ą .

Idz ie  ty lko  o m a ł ą  rzecz ,  —  o s łow a  zachgV 1

0 p rz y k ła d ,  a  nie w ątp liw ie  su m m a  uzbiera* 
w K aliszu  będz ie  s łuży ć  w ym ow nym  dowodem, 
og ó ł  naszego  m ia s ta  ocen ia  na leżycie  i pojmuJ 
c a łą  donios łość  p rzeds ięw zięc ia ,  k tó re g o  celem )0S 
uczczen ie  g ie n ju sz u  t a k  b lizko  n a s  obchodząc® ^'

Nie z a p o m in a jm y ,  że ilość z e b ra n e g o  ze sk»*' 
d ek  s ty pe n d ja ln y c l i  fu n d u szu ,  św iadczy ć  będ® j, 
w oczach  p rz y s z ły c h  p ok o leń ,  o d o jrza ło śc i  P°J*
1 p r z e k o n a ń  naszych .

U s i łu ją c  p o p rz e ć  w mieście  n a sz em  sprawę® * 
p e n d ja ln ą ,  s k ła d a m  w r e d a k c j i  „ K a l i s z a n in a ’’ 
s t ę p u ją c e  k w oty :  **) S. H .-H .  rs .  1, W a n d a  
rs. 1 , M a r ja  W. rs. 1, K. W7, rs. 1, Ot. Wol. r s>
N   k. 15, F .  R . rs . 1 , I. R . rs .  1, S. Niz. *s-
L. Szym. rs. 1 , F r .  Sz. rs . 1 , K a z im ie ra  S. r® ’ 
I. B a r .  k . 50, S. Mod. k. 5 0 ,  I. T a rn .  rs .  1, A. U®' 
rs .  1;—  ra z e m  rs. 15 k. 15.

—  (N a d .)— G ru n to w n a  zn a jo m ość  języ k*
sy jsk iego ,  n ie za p rz ecze n ie  k a ż d e m u  j e s t  po trzebny  
a  je d n a k ż e  n ie  p o s iadam y  w nasze j  l i t e r a tu r 2 < 
an i  je d n e g o  d o b rego  s ło w n ik a  po lsko-rossy jsl{! 
go i rossy jsko-po lsk iego ,  k tó r y b y  n a u k ę  tego Js 
zy k a  u ła tw i ł .  D o ty ch czaso w e  s ło w n ik i ,  a lb° 
ju ż  p r z e s ta r z a łe ,  a lbo  n iek o m p le tn e ,  a lbo też Pr 
p e łn io n e  b łęd am i,  z w ła szc za ,  jeże l i  w ysz ły  z a l , j e  
nicą. D otk liw y te n  b ra k ,  m ó g ł  je d y n ie  g ° d -j- 
zape łn ić ,  pom nik ow ej n ieom al w artośc i ,  S ło ff e 
p. J .  Saw in icza ,  jak ieg o  I - s z y  z e sz y t  i eaZjg- 
w p o c z ą tk u  r. 1870, n a k ła d e m  w arszaw sk iego  K* ę 
g a rz a  S z le j fs te jna ,  o pu śc i ł  p ra sę ;  z w ie lką  Je ( ł n ‘ o 9  

że d la  o gó łu  szk od ą ,  cenne  to  wydawnictwo, 
tym  je d y n y m  zeszycie, sk o ń czy ło  swe istn»e ^  
N ieo cen ionąby  to  było  dla publiczności stl 
gd yb y  dz ie ło  t a k  wysokiej w a r to śc i  i t a *{ . ' t0 . 
w szech n ie  p o t r z e b n e ,  m ia ło  z a g in ą ć  dla *<vlajf| ł  
W a r to  p rze to ,  ab y  k tó ry  z pp. edy to rów , z ^  
się jeg o  j a k  n a jśp ie sz n ie js zy m  w ydaniem , c 0, 
się b a rd z o  d o b rz e  p rz y s łu ż y  ogółow i, i sa.B’(;ereSi 
że z rob ić  n a  te m  w ydaw n ic tw ie  św ie tn y  1 ,„0 -
by leby  ty lk o  o z n a c z y ł  p r z y s tę p n ą  cenę  Pre.n j ?je' 
r a ty  i n a jp ręd ze j  go w y d a ł ,  gdyż j a k  _P°"?e cZuć 
liśmy, s ło w n ik a  ta k ie g o ,  g w a ł to w n y  d a je  s1^ gZej 
b rak .  M am y n adz ie ję ,  iż i inn e  o rg an a  ° .^ j e  
p rassy ,  z a w sz e  t a k  sk o re  z in ic ja ty w ą ,  SW

*) P ien iądze  w spom nione p rzes łan e  zosta ły  "  ^ urj0' 
czasie p rzez  R edakcję  „K aliszan ina11 do R e d a n u  
ra  C od z ieu n eg e , o czem  w tem  o sta tn iem  2? ?  Raid 
niona b y ła  w zm ianka. (Przyp. R c j£*J.

«*) Zam ieszczając pow yższa odezw e, 
nadm ien ia , że chętn ie p rzyjm ow ać bedźie chocia 
m niejsze na cel pow yższy sk ładk i, o tw iera ją0 
sw e szpa lty  d la  nazw isk  ofiarodaw ców .
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l(»ijy . tg naszą, myśl gorąco poprą, gdyż
o ą J  Ca chyba przyzna,  iż tu  rzeczywiście chodzi 
Kiu tia  zrozumiany, a bardzo  nagły, interes o-

 ski.

Ibprze'^0^ ' )  Szanowny Redaktorze.  Racz 
4*ób c ,l)roJe k t u rządzen ia  z dobrowolnych ofiar 
ki g P ?1 .żnych , larapkg gazow ą przed s ta tu ą  Mat- 
>by s- ■* ,w ogrodzie przy szkołach (w Kaliszu), 
O  paliła wieczorną porą, na  iu tencjg  ofiaro- 

w- W tym celu sk ła d am  rubla jednego.
X  X .

Korespondencja K aliszanina.

W arszawa, d. 2 6  lutego 1874 r.

^<4* Cutya> m ja  maxima culpa! wołam, s ta jąc 
si. p Wami czytelnicy i bijąc się w pokorze w pier-  
if^ 12ebaczcie mi o najlitościwsi, bo tylko do- 
#<ipokVaSZa ciiy ba sPro a ta ^ zdo ła  mej winie, na 
So po R w a n i e  której za m ało  byłoby wszystkie­
mu jaki wysypano w dniu  popielcowym
Acres' Warszawy. J a k  to, ja  urzgdowy
4ia ^ Poodent „K aliszan ina”  przez cały czas t r w a ­
my arnawału nie wspomniałem o nim ani je d n em  
Sdn15’. u' e zanotowałem ani jednego f ak tu  —ho- 

I zam iast zabawiać p ię k n e  czytelniczki 
Nem ^ esoty cl1 objawów k a rn a w a łu ,  ja  rozpisy- 
f>ieCej .„SI* w sążnistych a r ty k u ła c h  o „k w e s t j ik o -  
rojt co mógłbym śmiało zostawić na Wielki 
H{), Vak mi to je d n a  z czytelniczek zrobiła  uwa- 

czytelnicy, czuję mą winę, ala kiedy nikt 
cbo(j r*eczy minionych nie może, pozwólcie mi, 

 ̂ P° części, sprostować popełniony błąd.
się te raz  do ciebie, o karnawale, mto- 

Jo Itf/??. kwietnych nadziei,  a zawcześnie zgasły  
Łkiem kilkotygodniowem życiu, i ty mi prze- 

\ b • c‘ tylk® nekro log  mogę napisać. R oko­
wy ,Cl najweselszą przyszłość, obiecywano sobie 

urodzeniu, że wszystkie chwile twego 
S c h  • ^ jednem  pasmem wesela i swobody — 

Wieb-1- roz^ oszy- Boś ty za godło swoje od wie- 
a°w położył te słowa poety:

Dziś nam życie tyiko chwytać,
Dziś nam szaleć i ucztować,
Dziś nam ściskać i  całow ać!

Tv
J i e f c ^ e m  wyznaję z boleścią, żeśmy się na to- 
%  aiebnie zawiedli. Tyś tem u nie winien; tyś 
r 8kar Ŝ st,t0 co było w twej mocy, u rzą d za łe ś  
j1'4lb0 ’ b a ê * wieczory— ale t o m y  tem u win- 
N aw; faczej nasze kieszenie. Z góry  idzie bło- 
A ie rjetlstwo> powiadają s tarzy; a ja  powiadam 
?iest Z®’ ,że dobry hum or i zabaw a  idzie zdołu, 

bieszeni, a że mam rację, dowodem te- 
, Na R o c z n y  karnaw a ł .
V  j L ^ ^ k u  jego wszyscy nasi k ron ikarze  ums- 
$  Wie]u^ na komendę, zaczęli ostrzegać, że da-  
Jł, t0 0 bale, to grzech, robić zbytkowne toa- 
' ^ o J ^ e s t ę p s t w o ;  że za s ługą  je s t  dawać małe 

i V z  • 3 caot!ł ob ierać  się skromnie.
S  prCal«y  ten  ludek warszawski, ta k  słucha 
Hi' ^ ielk^’ Że wca*e n ie daw ał żadnych balów, 
j 5 byjQ lcb ani małych, a co za tein wynika, 
Jb 2 zbytkownych toalet ni strojów. Myśla- 
\ } \  P°Czątku, że to  objaw tylko miejscowy. 
t, % 0 . zgrozo, p rzeczytałem  w „Kaliszaninie” 
tj'tąkże zdaje mi się, że z Kutna, mówią-
* pr 0 >,zabawowstręcie” i, wyobraźcie sobie 
lk"^órjL.re iażenie i kiedy u jrza łem  wydrukowaną 
‘M,"’ hió Z-C W arszawskim ” korespondencję z K a­
nn1 że * u was Panuj% ogromne nudy.
ją *apom • e.m » m uszą być przecie ludzie, którzy 

0ifiale?-nieii> że k a rnaw a ł  to nie post! I  chcąc 
Sn yteln‘C P°Szedłem  n a  maskaradę.

w iecie co to są  nasze m askarady. 
SL^htioIf' ja  naszych tea trów  zna ła  się na o-
ł4 rady l» tQby zam iast pierwszej i drugiej ma- 

Fazu u rz ^dziła  trzecią . Dziwna to si- 
% a° 30 ^ a Pierwszej m askaradzie było osób
Jt>5, I Ł , ?  ? ru giej z 50, a na 3-ej w ięcej j a k
W  Do byt ogromny, ta k  że trudno  było
V  * m;. !^dzy t łum em  i cóż dziwnego, że je-

°pow itam zSiQSła. Gdybym był plotka- 
^i&łL^hrs/n6^działbym wam historyjkę; o której 
\  wn Wa. Przez i-ydzień mówiła. Opowie* 
^  taa ma i!0 ’ Że Pewna m łoda panna poszła z oj- 

? jajf u„a ra d§> że pod koniec zn iknęła  mu, 
' e ó r e f ? 1611 w w°d8- Ojciec był w ro z p a ­

ł k a  była przybraną  w wiele kosz to ­

wności, więc o nieszczęście nie trudno , zwłaszcza 
od czasu rozpowszechnienia się u nas powieści 
Gaborie’go. Ale okaza ło  się, że złodziej wcale 
nie polował na  d jamenty, ale na  p iękną ich w ła ­
ścicielkę, k tó rą  po trzech  dniach odnaleziono z o- 
wym złodziejem.

Gdybym był p lo tkarzem  opowiedziałbym wam, 
że na czwartej m askaradz ie  pewna zazdrosna ma- 
gnifika w oryginalny zdem askow ała  się sposób. 
Zobaczywszy swego m ałżonka ,  zapija jącego sz a m ­
pana z zamuskowanemi pięknościami, przylecia ła  
pe łna  złości i po tężnym  policzkiem poczęstowała 
winnego.

—  Znam cię p ię k n a  maseczko!—  w ykrzyknął 
niezmięszauy mąż, —  tyś ma żona, bo ona ty l­
ko ta k  bić potrafi.

Do wielu błędów naszej młodzieży przyby ł i 
ten (co zapew ne pan sprawozdawca prassy z „ G a ­
zety Polskiej”  złoży na  k arb  młodych organów), 
że nie chcieli pełnić w tym roku  urzędu  „fro te-  
rów.” S potkała  ich za to zupe łna  n ie ła s k a  ze 
s trony płci nadobnej. Naiwni, chcieli by głowa 
wzięła górę nad nogami, kiedy nogi zawsze będą 
górą. Oto nowy dowód, który  przy taczam . W ia ­
domo, jakieini pochwałam i przyjmowali wszyscy 
odczyty niedzielne dla rzemieślników. Odczyty te 
obecnie zos tały  zawieszone z braku lokalu. T e ­
a t r  Rappo, gdzie odbywały się dawniej,  zos ta ł ro ­
zebrany, a resu rsa  obywatelska, m ając jedna  od ­
powiednią dla odczytów salę, by ła  zajętą,  gdyż od­
bywały się tam — tańcu jące  familijne wieczorki.

Bądź co bądź, W arszawka nasza nie je s t  jednak  
złem miasteczkiem. Nowy mamy tego dowód. T e r ­
min zb ieran ia  sk ładek  na stypendjum K opernika 
już  był na ukończeniu, a po trzebna sum a nie by ­
ła  jeszcze zebraną. Już  n iektóre „k re tyny” w ro ­
dzaju „jegomościa z ta b ak ie rą” z Tygodnika Mód 
tryumfująco nos podnosili, kiedy „W iek” wielkie- 
mi literami ogłasza, że ja k aś  pani w jego r e d a ­
kcji z łożyła na ten cel rs. 1000, wyraźnie rubli 
tysiąc. Nie praw da panie jegomościu z ta b ak ie rą ,  
tybyś wolał za te pieniądze założyć choćby— d y ­
s trybuc ję?

Za wiadomościami radosnemi idą smutne, ja k  
cień za światłem. Muszę tu  znowu zanotować 
zgon ś. p. Józefa U nger, d ru k a rza  i wydawcy „T y­
godnika Illustrowanego, W ędrowca.”  Człowieka 
goduego ze wszech miar. Pokój jego popiołom!

Oskar Miot.

llóżnc w iadom ości.

—  Słychać, że p. Teksel z P łocka  w yb ie ra  się 
do Piotrkowa, a p. Itatajewicz z tego osta tn iego 
miasta do R adom ia .

—  R a d a  p raw na  stanu Illinois w Ameryce wy­
da ła  prawo, skazujące  przekupniów podrobionego 
mleka na  rok więzienia lub 500 doi. kary.

— W końcu r. 1873 znajdow ało  się w W ie­
dniu 10,896 domów, których właściciele o trzym y­
wali za komorne przeszło  44 mil. guld.

— W r. b. ma być przebudowanym  i powię­
kszonym dworzec kolei w Łowiczu.

— Akcje zatwierdzouej już, a n iesłychanie wa­
żnej dla krajowego przemysłu i rolnic twa kolei 
żelaznej nadwiślańskiej nie będą sprzedaw ane przez 
rząd, ale budowa te j  kolei oddaną będzie i to j e ­
szcze przed dniem 1 maja b. r., albo towarzystwu 
kolei żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, albo Brze- 
sko-Kijowskiej.

—  P. Aleksander Kwiatkowski, nauczyciel gi- 
mnazjum w Lesznie (w Poznańskiem), w ydał no ­
wą metodę pisma łacińskiego i niemieckiego.

—  P. S tan is ław  Karwowski, profesor w g im na­
zjum w Ostrowie (w Poznańskiem), au to r  dzieła 
„P rzy łączenia  Inflant,” pracuje obecnie nad  histo- 
r ją  miasta  Leszna, nazwanego po niemiecku „Pol* 
nisch-Lissa.”

—  W  ciągu zeszłego 1873 r., wydobyto w Au- 
stral ji  z ło ta  na wartość 60 miljonów rubli i o d ­
kry to  nowe dwie b ardzo  bogate żyły złota. P ie r ­
wsze kopalnie z ło ta  w Australji,  teoretycznie i 
praktycznie odkry te  zostały przez zm arłego  w r o ­
ku zeszłym hrabiego Strzeleckiego.

—  Donoszą z Pozuauia, że królewski prezes 
naczelny odpowiedział pod d. 7 b. m. s tanom  po­
wiatowym pow. Krotoszyńskiego na ich poda­
nie z d. 4  g rudn ia  r. z. że wybudowanie kolei 
z Leszna na Krotoszyn do Ostrowa uważa w in­
teresie południowej części Księstwa a szczegól­

niej pow. krotoszyńskiego za nader  pożądane i 
że dla tego udał  się do ministerstwa handlu  
z wnioskiem, aby pro jek t ten  zamieściło na p la­
nie dalszego wybudow ania sieci kolei pruskich. 
Wniosek jednak  o w ybudowaniu tej linji nie ma 
zdan iem prezesa teraz, i nie będzie m ia ł  dopóty 
widoków powodzenia, dopóki zapewniona nie zo- 
s tanie  dalsza budowa na Kalisz do Łodzi, dla cze­
go wniosku podobne do m in is tra  handlu wystoso­
wać nie mógł. Z tem  wszystkieni obiecał prezes, 
że sprawy tej nie spuści z oka, a stanom powia­
towym polecił, aby w stosownym czasie wniosek 
swój ponowiły. (W iek)

—  W zesz łą  so b o tę  grano w W arszaw ie na 
benefis paui Modrzejewskiej „Don Carlosa” Szyl- 
lera. Benefisantka w roli księżnej Eboli, prócz 
n ieustannego grzm otu  oxlaskow  i przywoływań, 
prócz g rad u  wieńców i bukietów, z k tórych kilka 
było olbrzymiej wielkości, o trzym ała  w darze od 
wielbicieli swego ta lentu , p iękną z ło tą  bransole tę , 
z dużą c z a r n ą  p e r ł ą  otoczoną w około b ry lan ta ­
mi. Włosi nawet, członkowie bawiącej obecnie 
w tym  sezonie opery, złożyli jej piękny wieniec 
z białych a t łasowych kwiatów.

—  P rzed  dwoma tygodniami zszedł z tego 
św ia ta  w Cannes Juljusz Michelet, znakomity pi­
sarz  f ra n c u z k i  i genjalny historyk, przeżywszy lat 
76 (ur. 21 sierpnia 1798 r.) Prócz prac h is to­
rycznych i inne  prace jego  pióra, jak: „P ta k ,” 
„ O w a d ,” „K obie ta ,” „Morze,” „G óra” i inne są 
znane ,  pow szechnie cenione tak  w oryginale ja k  
i w przek ładach  na wszystkie prawie języki e u ro ­
pejsk ie .

—  W  P e te r s b u r g u  zakończył życie w dniu 11 
(23) z. m. j e n e r a ł - a d ju ta n t  Nazimow, były jene- 
ra ł -g u b e rn a to r  wileński.

—  W Paryżu  danym będzie d. 19 m arca r. b. na 
cześć m a rs z a łk a  Mac-Mahona bal olbrzymi, na k tó ­
ry p. Debro usse właściciel dziennika „L a  Presse" 
znany m iljoner ofiarował (chyba sposobem poży­
czki, Przyp. Red.) około  700,000 fr. Sam koszt 
ułożenia posadzki na przestrzeni 14,000 metrów 
i u rządzenia  oświetlenia wynosi 100,000 fr. Z a­
proszonych będzie 40,000!! Na balu 150 dam, pod 
przewodnictwem ma rszałkowej, zbierać będzie 
sk ładki na wojsko. Podobne bale na mniejszą 
skalę urządzone będą i na  prowincji dla ożywie­
nia handlu i p rzem ysłu .

—  W yborny i ła tw y  środek chronienia wyro­
bów żelaznych i stalowych od rdzy, podaje jedno 
z pism niemieckich. Na funt oliwy bierze się łu t  
palonej magnezji, i  zmieszawszy, wystawia się przez 
kilka dni na działanie słońca, poczem klaruje. 
Oliwa nabywa wtedy tej własności, że pociągnię­
te nią żelazo od rdzy zabezpiecza, a  nawet już  
istn iejąca rdza od pocierania niknie. Również 
dzielnym środkiem na rdzę je s t  smoła z węgli k a ­
miennych, o trzym ywana w fabrykach gazu —  a 
delikatne  wyroby stalowe, świetnie polerowane, 
najlepiej przechowują się w miałko u ta rtem , nie- 
gaszonem wapnie. Robotnicy angielscy przed za­
pakowaniem najwytworniejszych stalowych wyro­
bów, maczają je w wodzie wapiennej, i nakoniec 
werniks z ln ianego  oleju, którym pociąga się że­
lazo, przymieszawszy doń pewną część rektyfiko­
wanego te rpentynow ego olejku, także do powyż­
szego celu z po żąd an y m  użyć się daje skutkiem.

Przegląd polityczny.

Zgromadzenie narodowe, francuzkie zajmuje się 
za ła tw ien iem  kwestji podatkowych. Komisja wy­
znaczona do wypracowania projektu  organizacji 
arrnji te ry torja lne j ukończyła swoją pracę i z ło ­
żyła rządowi p ro jek t  organizacji rzeczonej a r -  
mji. W edług niego, a rm ja  te ry torja lna  s k ł a ­
dać się ma z 172 pułków piechoty po 3 ba- 
taljony, 18 pułków jazdy, 18 pułków artylerji,  18 
bataljonów inżenierji i 18 bataljonów pociągów. 
Podzieloną będzie zarówno ja k  arm ja  s ta ła  na 
brygady po 2 pułki, dywizje po 4 p u łk i  i k o rp u ­
sy po dwie dywizje.

W edług wiadomości z Bajonny karliści przypi­
sują  sobie stanowcze zwycięztwo. Nie po tw ier­
dzają tego do tej chwili ani urzędowe madryckie 
ani bezpośrednie z pola walki p ryw atne  doniesienia.

Doniosłość zwycięztwa don Carlosa, gdyby się 
potwierdziło w rozm iarach  zaznaczonych w d ep e ­
szy z Lizbony, by łaby  bardzo wielką. Jednem  
z pierwszych jego  nas tępstw  byłoby zdobycie 
przez karlistów Bilbao. Równocześnie wynikło
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w Madrycie w skutek, jak  się zdaje wiadomości 
z te a tru  wojny, przesilenie gabinetowe.

Zrzucony ta k  niespodziewanie z najwyższego 
w k ra ju  stanowiska b. p rezydent gab inetu  a n ­
gielskiego Gladstone, zamierza na czas dłuższy 
usunąć się od życia politycznego. Z jego wyja­
zdem stronnictwo liberalne, które te raz  sta je  się 
stronnictwem opozycyjnem, pozbawionein zostame 
swego długoletniego przywódzcy.

Senat w ło sk i  u ch w a l i ł  p ro je k t  p ra w a  o o rg a u i -  
zacji sadow ej i z a m ia n o w a ł  d e p u ta c ję ,  m a ją c ą  d. 
23 t. m., j a k o  w 25 ro czn icę  w s tąp ien ia  na t ro n ,  
z łożyć  życzen ia  k ró low i W ik to ro w i-E m an u e lo w  i.

K ard y n a ł  Antonelli rozes ła ł  do wszystkich b i­
skupów cyrkularz , wywająey ich do Rzymu, gdy 
papież raz jeszcze przed śmiercią radby ich wszyst­
k ich  razem  zobaczyć.

Książe czarnogórski w dalszym rozwoju reform 
wewnętrznych, zaprowadził  w swojem księztwie 
monopol tabaczny, podatek  od napojów wyskoko­
wych, oraz opła tę  od bydła. O ile wnosić można 
z korespondencji z K otaru  i Dubrownika, dobrze 
zwykle o s tosunkach w Czarnogórzu powiadomio­
nych, ten  rodzaj reform nie bardzo przypadać się 
zdaje do smaku czarnogórcom, którzy dotychczas 
żaduych ani s ta łych  ani n iesta łych nie płacili po­
datków. Poprzednio książę zaprow adził  między 
innemi policję i żandarm arję ,  ale te instytucje me 
najlepiej podobno funkcjonują, skoro stać się mo- 
" ło  że w tych dniach wojewoda Radonicz za s t rz e ­
lony został na publicznym trakc ie ,  a sprawca lub 
sprawcy tej zbrodui dotychczas wyśledzeni nie są

(Wiek)

—  Z  nad Prosny.—  D obra  rada  czasem więcej 
znaczy niż pomoc; otóż z ta k ą  radą j a  hreczkosiej 
s tawam dziś, i sąsiadom moim r.a ucho k a p i ta l ­
nej udzielę wiadomostki.  P rzed tygodniem, ja k  
to  wiadomo okolicy całej, wyjechałem za g iam cę . 
Ż ó łtą  cesarsko-królewską pocztą s taną łem  rano 
w Pleszewie. Tu zaledwie wysiadłem z powozu, 
u jrza łem  jak ieś  nadobne dziewczęta wynoszące 
z przeciwka kosz ze stro jam i w górę nas tizępio

.  * i. a „  « n - i o  a  rl  r i K M A l

siu nie przywiozłeś, bo dziś w pokoju twoim na ! 
biórku znalazłyśm y miary nasze dane ci, a ty  z a ­
pomniałeś zabrać  je  z sobą.” Rzeczywiście zapo­
mniałem, ale o sukniach nie, i przywiozłem je  
wam. Ileż to było radości i całowań, ile uwese- 
lenia gdy nad  podziw, sprawunek mój co do joty 
zgadzał się, ile śmiechu, gdym m usiał z detaljam i 
opowiadać, j a k  ja  to sobie zaradzi ł  w kłopotl i-  
wem położeniu mojein. Ale nie to ja  chciałem 
pisać, ja  tylko chciałem dać radę sąsiadom moim, 
aby jeśli im na głowę i kieszeń spadnie s p r a w u ­
nek taki, głowy nie zapomiuali,  to j e s t  rozmiarów 
im danych, bo wątpię czy im się uda  tak  jak  
ranie, kieszeni nie szczędzili bo to sowicie się o- 
płaci,  bo ta  radość żon i córek, te wychwalania 
dobroci materji,  dokładności roboty ,  a taniości 
stosunkowej, wysoce wynagrodzą poniesiony w y­
datek. Zameldowane tylko cło na granicy, przy- 
drogie trochę było, ale zliczywszy wszystko r a ­
zem i ten w ydatek  ponieść możua bez wahania. 
Mój Szanowny Panie R edaktorze  ja k  ty pisanie 
moje przeczytasz , to pewnie rzucisz je  do kosza 
i nawymyślasz jeszcze na sz lachcica. Otóż Cię 
bardzo proszę, nie czyń tego, rozumie się p ie r ­
wszego, drugie możesz swobodnie, bo ja  n iedo­
słyszę, a dla czego to ci zaraz powiem. Oto 
wszystko to co tu  napisałem je s t  rze te lne— cen­
zurą  nic tu  nie znajdzie sprzecznego z prawem, 
więc dadzą placet drukowania, a mnie, żonie i 
córce oszczędzisz czasu opowiadania przygody m o ­
jej i pisywania adresu, tej w wszystkie w arunk i 
dobrze opatrzonej firmy.

—  (Nad.) — Oddajcie Bogu co Boskiego— a lu ­
dziom co ludzkiego—mianowicie to  co się należy 
pracy, nauce i współczuciu. Niemiec zębów, lub 
mieć popruchn ia łe  pieńki, jest  rzeczą ludzką, a 
do tego w starszych la tach. W takim  położeniu 
nie mówiąc o złej wymowie, nas tępuje niemożność 
należytego przeżuwania pokarmów, za tem  niemoż­
ność ich trawienia, a dalej nie norm alny s tan  żo ­
łądka ,  tego jedynego gospodarza w naszem je s ­
testw ie— gdy zaś żołądek zdrów, to i jego w ła­
ściciel je s t  zdrów.

Jakąż  więc wdzięczność mamy tym, k tórzy  swo-

W folwarku Rypinek jest do wypu®zCzeP'S
w cz tero le tn ią  dzierżawę

CEGIELNIA
z potrzebnemi porządkami, n a  bardzo  korzy® 
w arunkach, od 1 L ipca 1874 roku.

jtoycb
(88)

Nasiona pastewne,
sprzedają się w domu H andlow o-K om isso^ 01

G. H eim ann e t Com p - , „aj-
przy ulicy Kanonickiej w Kaliszu, po c?naP kofD' 
umiarkowańszych. Tam że się p rzy jm uje  „j 
mis nasiona, tudzież zboże oraz wełnę, 
żądanie stosowne zaliczenia. ( 8 4 ^

W dominium Koźminek 
pod Kaliszem jest do sprze­

d a n ia  8 k r ó w  m ł o d y c h ," L 1 fij a ł o w i c  c i e l n y c h  i 4 buhaj  
c z n e .  W szystko to bydło jest rassy h° 
derskiej.

W temże dominium, są do spi'ze 
ow ce zdatne do chowu, mianowicie- 
m a c i o r  i 100 owiec jałowych.

(80 ,3*2)

z przeciwka Kosz ze s tro jam i « v . n a u w  sztu k ą  i p ra c ą  z zam iłowaniem  zastą-
nemi; to mi przypomniało, żei na  o J . nam ten brak  ta k  ważnego czynnika jak im
litanji sprawunków dla maguihki j J,^ są” zęby? T ak ą  wdzięczność oświadczam jawnielitanji sprawunków —  — D—7 . . .
i dla córuni naszej, s toją długie ogoniaste sukuie..  —  v,   — — J ,  7 - - .  c  ~  -  0 r . t t n , v „ n  P -  Bernardowi Sidrańskiem u dentyście p rzyby łem u
Załatwić się najprzód z tymt waż y p ' | do naszego miasta z S t .-P e te rsb u rg a ,  do k tórego 
k iem  zdało  mi się najrozsądniej,  z ^  ^  j uda łem  się o pomoc w bólu i b raku  zębów. To
więc języka od owych dziewcząt,  mi P 'w szystko  p. B. S. usuną ł  z zadziwiającą łatwością,
chodzących, opatrzywszy pugiiares i ę I ból uśmieri!ył) b raku jące  zęby zas tąp i ł  sz tuczne- 
wunków moich, wyszukuję po kieszeniach m ę  , ^  usuni ia pieńkóW) ta k  że n je doznając 
dzy rzeczami menu, danych nu przez moje panie . dnej różnicy od tych j akie miałem 0d na tu ry ,
rmor. Tymczasem am  ich śladu, snac J  ni 10 'n a w e t  wczasie używania tw ardszych pokarm ów , 
mu, a ja  tem ni burzy domowej zazegiiam. n ^ p o - ; j  o  T  G W
koju sobie nie kupię. T rzeba radzić, pom jś la łem  
i z śm ia łą  m iną  dążę do wskazanego mi nap rze­
ciwko poczty m agazynu strojów damskich. Opo­
wiedziawszy cel przybycia, oznaczywszy czas w k tó ­
rym wracać będę do domu przez Pleszew, op isa­
wszy mniej więcej rodzaje materji  na suknie, do­
dałem : „w tem tylko moje panie bieda, że ja  albo 
zapom uiałem  wziąść z domu danych mi miar, albo 
zgubiłem takowe w drodze, ale ja  paniom i tak  
dam potrzebne rozmiary, rzekłem : ot żona moja 
to  będzie wzrostu  tego co pani, z pó łto ra  tylko 
cala otylsza, powiedziałem wskazując na tę  panią

. . .  • .. _ . ł  main O'lAVII nlois7f1

znaczonym czasie, ale czy żona pana i córka z a ­
dowolone będą, czy rozmiary, głównie ja k ie  pan 
p o d a ł  stosować się będą w zupełności do w zro ­
stu  i ta lji  pań, tego nie wiemy; na  wszelki w ypa­
dek pozostawimy takie zak ładki w stanikach, że­
by w danym  razie niepewnym rozmiarom  poda­
nym przez pana  żaradzić można.

S ta ło  s ię— w trzy  dni wracałem przez Pleszew 
do domu, obstalowane suknie odebrałem, podane 
mi rachunki przez właścicielki m agazynu panny 
Rankowicz z przyjemnością zap łaeiłem , bo mi się 
wcale umiarkowane być zdały, i wesół jechałem  do 
domu, nad tem rozmyśliwając, co to będzie, gdy 
moie główne sprawunki fiasco  zrobią- Z przybycia 
m e i ro ° ja k  zwykle ucieszyły się panie moje, ale 
po °niejakiej chwili żoneczka moja sm u tn ą  nas tro i­
wszy minę rzek ła : „Sukien to pewno nam Jacu-

O g ł o s z e n i a .

Ktoby z lubowników p s z c z ó ł  
życzył założyć u siebie pasiekę 
podług metody ramowej, może

będzie nabyć dziesięć rojów, a  k toby sobie ży­
czył, może nabyć i więcej aż do 30 sz tuk ,  mniej 
j a k  10 nie odstępuje się.

Sprzedający deklaru je  w pierwszych dniach 
czerwca r. b., młode roje opatrzone m łodą m a t­
ką, z dosta teczną  ilością żywych pszczół,  z j a j ­
kami, czerwiem, zasklepem i miodem w sześciu 
gotowych ram kach  oddać nabywcy, ze stosowną 
na początku informacją, a odnośnie do um owy 
może tenże podjąć się urządzić, ustawić, opatrzyć 
i o ile się da nauczyć, a  na żądanie dozorować 
w 1-ym i 2 m roku. Term in zgłoszenia się i z a ­
mówienia rojów oznacza się najpóźniej do końca 
kwietnia 1874 r. przy rozum nem  prowadzeniu i 
u trzym ywaniu pasieki, z 10 rojów t. r. nabytych, 
można w trzy  la ta  pomnożyć swoją pasiekę n a j ­
mniej do 50 rojów. (97)

a f
^  Mam honor zawiadomić szano* IV 
p-bliczność, stosując się do o g ó l n e # ^  

dania, że pobyt mój w mieście J* 
p rzed łużam  do I  go K w ietnia r. b. . Jjłf

Osoby przeto p ragnące  korzystać  z nau ^joi* 
ju  damskiego, rac zą  się zgłosić do uliesjjjldf 
mego, w domu N r  25, gdzie ap teka  P- 
b rand ta  na drugiem piętrze. N auka  usku nnkpi
się w 8-niiu lekcjach za wynagrod ,. 
rubli 41. Żądaniom udzielania lekcji 
w okolicy zam ieszkałym , z chęcią zadość

T ekla  Żale****

------------ '

Kurs Giełdy Warszawskiej*
Dnia 3  m arca 1874 r.

iadaaojPi<<M
ITIouety i papier;’.

Pól-Im perjaly ro s sy js k ie .....................
Pruskie ta l..................................................
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 

„ „ » serji II. „  100
„ „ nowe 5 % z r. 1869. . .

Obligi Tow arzystw a Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku C esarstw a z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka prem jo. 1864 

,, rt i u u 1866
Akcje Drogi Zel. W arsz.-W icd. za szt.

„ „ W arsz.-Bydgoskiej .
„  Głów. Tow. Ros. D róg Ż elaz ..
„ D rogi Żelaz. W arsz.-Terespol.

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskiój 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkiej . 
5'Vo Listy Zastawne Rossyjskie . .

94 4°
93 95 
92 45

91 5° 
166 - 

166  ■ 

88
10 25

T Z E - A - T I R -  .
  # seV

W sobotę benefis p. G ustaw a Zhnaia a ^  
ta rza  tea tru :  „Kuzynki,” najnow .
d ja  w 1-ym akcie. . . .  w

„Klucz ©«1 kasy,” komcdJ
akcie . ecnicZ(1̂ [)ic'„Przechodzień,” nocturn  sc jP sy 

„Spis wojskowy,” kro tocb  
wami. 

W niedzielę: „Siedem dziełłC 
bronią.”

„Broń niewieścia.” . nnela 
„Bojomir i Wanda,^ op

ak tach .

r

Dołącza się

R e d ak to r ,  t l .  ' J C a ń s k i . W  d r u k a r n i  Wydawcy, W. H indem itha .  —  7 a  pozwoleniem cenzury  miejscowej rządowej-



Dodatek do Nr 19 Kaliszanina.
K a lisz  dnia 22 lutego (6  m arca) 18 7 4  r.

O G Ł O S Z E N I A .

Do sprzedania DOBRA,
* dwóch folwarków składające się, położone nad 
t,®3$ w blizkości Kalisza, które?—wskaże W-ny 

°32ke właściciel hotelu Berlińskiego w Kaliszu.
( 8 6 - 5 - 3 )

Warszawski komitet wystawy Wiedeń­
skiej odezwą z d. 9/21 marca r. z. Nr. 538 
li Kurjer Warszawski w Nr. 15 z r. b., 

'"‘“Ubnie oceniły fortepian mój koncertowy, naj- 
°wszej konstrukcji amerykańskiej, jaki w r. z. 

U g o to w a łe m  na wystawę wiedeńską.
W roku bieżącym wykończyłem

. zupełnie taklż sam fortepian
takowy każdodziennie od godz. 8 z rana do 6 

q Południu w mej fabryce wypróbować można.
c«em mam zaszczyt donieść JW. i WVV. znaw- 

Utd| artystom, jak  i amatorom muzyki.
F ryd eryk  I l in tz ,  

właściciel fabryki fortepianów w Kaliszu.
( 8 2 - 3 - 3 )

OSTRZEŻENIE!
Dla zapobieżenia rozszerzanym wieściom jako­

by dom nasz przy ulicy Łaziennej Nr 114/15 prze­
szedł na własność p. Szyrokowa, oświadczamy ni- 
niejszem, że takowy pozostaje dotąd naszą wy­
łączną własnością.

E leonora W alderow icz.
(9 3 - 2-2) W ła d ys ła w  W alderow icz.

Niniejszem mam honor donieść Sz. Publiczno­
ści, tak  miejscowej jak i okolicznej, iż aptekę 

moją pod dotychczasową firmą

^jaca

W  dominium K oźm inek pod K a- 
łliszem , jest do sprzedania s z k ó ł ­
ek a d r z e w e k  o w o c o w y c h ,  sk ła- 

, - się przew ażnie z gruszek i jab łek , 
S tę p io n y c h  z n a j l e p s z y c h  gatunków .

r<ew ka p ocząw szy  od początku m iesiąca  
^ c a  sa  każdego czasu do w zięcia .

( 8 1 - 4 - 4 )

domu pod Nr 335, przy ulicy S-go 
Mikołaja jest mieszkanie na t-szym 
piętrze, składające się z 7 pokoi, 
garderoby i kuchni z wszelkiemi wy- 

j każdedo czasu do wynajęcia. Bliższą wia- 
0,Pość powziąć można u właścicielki. Tamże

80(lg 
dott
êst sklep do wynajęcia.

APTEKA
A. Rzączyńskiego

W  K A L I S Z U
przy ulicy Warszawskiej exystującą, z dozwolenia 
Władzy wyższej przeniesioną do domu własnego, 
tuż obok położonego, w sobotę t. j. dnia 7 b. m. 
i r. otwieram, nadmieniając przytem, że jak  do­
tychczas tak i nadal staraniem mojem będzie pod 
każdym względem wszelkim wymaganiom tak 
WW. D-rów jak i ogółowi zadość uczynić.

A. Kzączjńsfei 
(9 4 —2-2) Magister Farmacji.

Dwie młode i zdrowe krowy
rasy oldenburgskiej, są na sprzedaż 
w Józefowie pod Kaliszem. Bliższe szcze- 

na miejscu. (100)

Pod Nr. 541 na Wrocławskiem Przed­
mieściu gdzie telegraf, są

r ó ż n e  s k ł a d y
do wypuszczenia;—bliższa wiadomość tamże u go­
spodarza. ( 5 2 - 4 - 4 )

( 9 1 - 3 - 2 )

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
f / J k  Pubiczność miasta Kalisza i jego oko- 
isyiji lic, iż z dniem 1 (13) marca 1874 r. 

przy dotychczas istniejącym magazynie obu­
w ia dam skiego przy ulicy S-go Stanisła­

wa w domu W. Mianowskiej, otwieram

magazyn obuwia męzkiego
w którym przyjmuję wszelkie obstalunki i wy­
kończam takowe akuratnie, z dobrego materjału 
i po cenach nader umiarkowanych. Z czem po­
lecam się łaskawym względom Szanownej publi­
czności.

(9 9 - 1 0 - 1 )  Ł .  G a l e w i c z .

Jest do sprzedania fortepian w do­
brym stanie, za bardzo przystępną cenę; 
bliższa wiadomość w domu zleceń Hugo­

na Starczewskiego mieszczącego się przy ulicy 
Warszawskiej w domu pod N> 53. ( 6 6 - 3 - 3 )

Adolf Jacob Cohn,
IHAeiSIER PKIWV I

były urzędnik Kommissji Prawodawczej przy Ko­
mitecie Urządzającym w Królestwie; po czterole­
tniej praktyce obrończej przy Trybunale Cywil 
nym w Płocku, przeniesiony obecnie na takiż sam 
urząd do Warszawy, przyjmuje wszelkie sprawy 
urzędowe i administracyjne. Mieszka przy ulicy 
Miodowej pod Nr. 14 (nowym). (49—4-3)

Do dóbr Kamionna jest potrzebny od 
i — -m ja .p rn  Jana r. b., U Z % » ( A  gospodarczy, 
t0 alifikowany, jak równie i P I S A K Z  prowen- 
v *y. kawaler,—życzący przyjąć takowe posady, 
J ahi się zgłaszać osobiście do właściciela dóbr 

Kamionny mieszkającego. (90—3-2)

^ład  nasion pastewnych, warzyw nych  
i kwiatowych HENRYKA RYNEK 

w Kalisza, uiica Józefina, obok 
cukierni p. Szmidt.

Sprzedaje wszelkie nasiona 
[po cenach przystępnych, przy- 

h i t  i te m  nabyć można nasienie bu- 
g; w Leutowitzkich i kartofli amerykańskich ory- 
^ ' n y c h  wydające przeszło 60 ziarn plonu; przyj- 
z Je w komis wszelkie gatunki zboża do siewu j 
^ u>niarkowane wynagrodzenie, sprowadza z pier- 
J 2oi'zędnych szkółek drzewka owocowe, ozdobo- 

do wysadzania alei i kląbów, róże sztamo- 
g^/^ jnontantes i 3 letnie flance szparagowe an-

nabyć można,

iicnryk Hynek.

C E N A  Z N I Ż O N A !
„ The L ittle W anzer"  

oryginalne Amerykańskie

maszyny ręczne do szycia
do użytku familijnego znane z swej praktyczności,

które otrzymały dwa medale zasługi 
na YVystawie Wiedeńskiej

cena obecnie zniżona na rs. 90 ,
oraz maszyny tejże konstrukcji lecz większe i 

silniejsze zwane „THE WANZER et Comp.,” 
które zarazem służą dla krawców i innych 

rzemieślników,
cena obecnie zniżona na r i .  85

z fabryki R. M. Wanzer et Comp. w Hamiltonie, 
Ontario-Canada w Ameryce.

Główny Agent n» Królestwo Polskie

3000 sztuk szczepów owocowych
i 4-ro letnich, silnych i zdrowych, z najcelniej­

szych gatunków, jest  do sprzedania w majętności 
Brudzew pod Kołem, po stałej cenie 36  
k o p .  za sztukę. Zgłosić się można do miejsco­
wego ogrodnika P . Korytowskiego.

(9 6 - 3 - 1 )

Na sprzedaż koniczyna czerwona i biała
Przyjmuje zamówienia na nasiona jpastewne, 

drzewka owocowe, nawozy sztuczne;— zgłosić się 
można do p. Sczanieckiego w Kaliszu ulica Józe­
fina Nr 561.

(102—3-1) A .  W ę g i e r s k i .

i v
p0 s*i 'e olbrzymie; każdego czasu 

(g®nach bardzo przystępnych
-3-2)

Właściciel dóbr Słomów-Kościelny za- 
że d I  mierzył otworzyć sprzedaż lasu w tych- 
gi; d° rach: to jest: rznąć bale, deski, rąbać sią- 
ohe 0 administrowania potrzebny jest c z ł o w i e k  
do rna“y praktycznie w tym względzie, z kaucją 
Pien?‘ 2000. Konkurenci zechcą się zgłosić do 

pod Turkiem. (9 8 -3 -1 )

w

Leopold Kncll
Warszawie, ulica Czysta, Nr 6 38B  (G). 

A G E N T U R Y  N A  P R O W I N C J I :

1 w Lublinie u pp. Strejbel i Syn;
2 w Łodzi u p. Ottona Szwetysz;
3 w Piotrkowie u p. J. Grabowskiego;
4 w Radomiu u p. St. Żukowskiego;
5 w Kutnie u p. W. Tuszyńskiego;
6 w Kaliszu u p. T. Biberstein.

( 8 7 - 4 - 3 )

Dominium ZŁOTNIKI W IE L - |
KIE ma na sprzedaż dwa) 
ogiery Gerszerona i An-I 

gielskiego w czwartym roku—klacz w tymże 
roku, jalotric iO Oldeinburgskich, wotów  
I  młodych zdatnych do oprzęgu, i kilka koni 
fornalskich młodych. (9 5 —3-1)

racowuia ubiorów męzkichi dziecinnych 
tlana Alwinger, przy ulicy Prze- 
chudniej Nr 46 w Kaliszu, przyjmuje 
obstalunki i wykończa najakuratniej na 
czas umówiony podług najświeższych 

żurnali, tak z materjałów własnych, jak  i powie­
rzanych, po cenach przystępnych.

Tamże znajduje się garderoba gotowa  
z materjałów krajowych _i zagranicznych, wy­
kończona jak  najstaranniej, z czem 
się poleca JW. i VVW. pp. obywatelom i mieszkań­
com miasta i okolic.

W mieście gubernialnem Płocku jest 
do sprzedania

B R O W A R
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wraz z domem mieszkalnym, z piwnicami, skle­
pami, 2 lodowniami, chmielnikami, licznemi zabu­
dowaniami gospodarskiemi, (stajnie, wozownie, o- 
bory, s todołu  murowana, wszystko dachówką k ry ­
te )  i z ogrodem owocowym w possesji tej ozna­
czonej A; 365 i 366, zajmującej przeszło  3 morgi 
powierzchni, i położonej przy ulicy Kollegjalnej,  
w obrębie i nie daleko środka miasta, od k ilku­
dziesięciu już  la t  z powodzeniem wyrabiano piwo, 
ato li  w ostatnich la tach skutkiem  zbiegu niepo­
myślnych okoliczności puszczono browar w dzier­
żawę, a później sprzedano przez subhastację , o 
becny właściciel jako  nie fachowy, radby odstąpić

tę  possesję zna jącem u się na rzeczy, k tó ry  w r a ­
zie posiadania nawet umiarkowanego obrotowego 
kapita łu ,  może liczyc na pewne i św ietne powo­
dzenie W  mieście bowiem P łocku  liczącem do 
20000 mieszkańców, k tóre  się szybko rozwija i 
w którem w krotce spodziewają się oświetlenia 
gazowego i urządzenia  wodociągów, konsumcja 
piwa bawarskiego rocznie wynosi kilkadziesią t ty­
sięcy rubli, a piwo to z wielką trudnością ,  p rz e ­
szkodami i kosztem  sprowadzają po największej 

i części z Warszawy. Za possesję w mowie będą- 
>cą w r. 1867 ofiarowano 25000 rs., a  następnie 

płacono rocznej dzierżawy 2400 r., obecnie inoże

być sprzedaną za połowę ceny powyższej i ^ ° JeS/v 
cze pod w arunkam i u ła tw iającem i spłatę. ' v " 

strzedz wszakże wypada że brow ar  będzie p o ą2 
bować urządzenia nowego, albowiem d r o b n i e j s 
sta tk i  przy powyższym w osta tn ich  czasach 01 ' 
ładzie  usunięte  zostały. Obecny właściciel ff ra' 
zie b raku konkurentów, zamierza budowlom ty 
inne nadać przeznaczenie w b. r . ,— mający Pr2 e , 
zan iar  o nabycie tej possesji konkurenci,  
się rychło decydować i życzenie swoje objawie ai 
pod adressem D -rT yrchow sk iW arszaw a  ulica Czy­
sta  Nr 4, albo też na miejscu w Płocku gdz 
bliższą mogą otrzymać informację. #*5—

Przybyły dnia 3 (15) lutego r. b. w przejeździe 
z St. Petersburga do Berlina

zabawi w Kaliszu czas krótki.
Pacjentów przyjmuje w hotelu Wiedeńskim (dom w. 
Busch) pod Nr. 1 codziennie od godziny 10 do 12 przed 
południem i od godziny 2 do 5 po południu; biednych 

bezpłatnie od godziny 8 do 9 z rana.      (77 - 5-4)

^  -  -

w  P O Z 1 T A I T I UYtMaił Ć.

NIEPRUTEJ GARDEROBY DAMSKIEJ I MĘZKIEJ
farbiarnia parowa a ressort, drukarnia i apnretura.

Skład: ulica Wilhclmowska 25, naprzeciwko poczty—Eksnedvcia centralna i fahrvtn. nr„„„„|., »
Polecą się do w ywabiania plam, czyszczenia i apre tow ania  sukien iedw-ihnvch z k,7i u u?  t U l l l d l H d  1 l a D r j K a .  W C f l C C K a  O '  

w ełn ianych  j pó łw ełnianych sukien, 1 • - 1 J ^ w u n n y c k  z kom pletnym  ea rn i tu ram  l^m ni™ ,,. ,  i . f  . . ------------------- , L-.„.fi
koronek, kapeluszy dam skich z k !

rmiuosLi, więc szanowni oddawcy przeświadczywszy się nabędą przekonan ia  że c z y s z c z o n e J  przedmiocie dokłada się po trzebnej sl« ' 
też p rzez  żaden ostry  środek tak  barw a ja k  m a te r ja  nie ucierpi. Z ak ład  ten po łożył sobie za vva ™eto(1y rzeczy powierzone, ani się zs tąpią anl 
U l i c z n i e  czyście,, a nie sposobem tak  zwanych „pralni chemicznych “ k tóre  powierzone sobie Hn wszelkie przedmioty s z t u c z n i e  c l i ® -
dą, j a k  się to  osobliwie dzieje przy czyszczeniu ubiorów męzkich. ’ iow ie izone  sobie do czyszczenia ubiory mimo to piorą mydłem lu b s o '

ko sz tucznie  chemicznie cz y ^ zc zo n T b *  w a?  z S w u j e ^ s w ^ ^ m i ę k k o ś ć  J? Zw T asn o r i^ k r n ś ^ Y "  g l y 11̂  p0trzebl,j^ 7 c,h ’ Ponieważ m a te r ja  dopóki tyl- 
wia, że m a te r ję  pozbawi całkowitego poloru. -  Spłow iałe m aterie  jedwabne i wełniane l^d«  - Pr *ec,WB>° cboć jednorazow e p r a n i e  spra* 
u,a podrukowaue. -  Trzy skorej i w każdym w z g l g d K n a j p u i S  ba™ §  najpyszniejszą lub wedle lyc*ę-
u rządzen ie  je s t  w s tanie najn iższe  ceny podawać. -  Zamówienia zamiejscowe w ykonają sie fi kał'zystfne. po trzeb  nowoczesnych odpowiednie 
^P.VdSt dO, fahrykt, Poznąp ,  ulica W enecka Nr. 8. ejscowe w ykonają  się ja k  n a jaku ra tm ej  i uprasza  się o nadsy łan ie  takowycl)

— — ———— — — — ------------ (83 - 3-3)rrr
W  tych dniach zgubiony zos ta ł  r e w e r s  n a  

C S .  9 6  k o p .  4 0 ,  wystawiony przez Roza 
Holtz, na rzecz Benjamina Russa. Łaskaw y zna- 
ląz.ca raczy' oddać  do B. Russa w domu p. Ko lila 
przy ulicy Złotej,  za  nagrodą.

Ostrzeżenie gdzie wypada, uczyniojnem zosta ło

P o trz eb a  do cukierni w park u  kaliskim

dwóch uczni;
bliższa wiadomość u właściciela tejże cukierni p- g ł o s i ć  się do podpisanego lu„ lVMtoatav 
k .b c h m id t .  (88— 2-1) • • ° f 9 by trzecie mogące mieć o powyższy'11

j wiadomość, upraszam  o udzielenie mi takowej-

I * .  K z e c l i l e l  G r a b o w s k i
rodem z miasta  Rawy, wpierw w Lipnie, nastę* 
pnie w Ciechocinku, a od r. 1870 w KaUskieU1 
mieszkać mający, zechce w własnym in ters*516 
zgłosić się do podpisanego lub nadesłać swój » '
l l r n o  l l o A k n  __  . .


